
Prenumera ta  w miejscu kwarta l ­
nie złp.  12 —  miesięcznie złp.J , .  

Ner  pojedynczy gi \  10. 268.
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pocztową z łp .  20 kwarta lnie.

w Warszawie dnia 7 Października 1829 roku w Środę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

W  IM IE N IU  N A JJA Ś N IE JS Z E G O  M  I K O  Ł  A  J  A I.
C e s a r z a  W s z e c h  R o s s j i ,  K r ó l a  P o l s k i e g o  e t c .  e t c .  e t c .

R a d a  a d m in is tra c y jn a  kró les tw a , —  Zważając: ze z 
wyraźnego dozwolenia Najjaśniejszego Pana ,  objawionego 
w odezwie ministra sekretarza stanu z daty 5 grudnia 1S2S 
roku  Nro 771, urząd municypalny miasta stołecznego Wa r ­
szawy jest  upoważniony do zaciągnienia pożyczki ,  celem 
ukończenia budowy nadbrzeża kamiennego po lewym brze ­
gu Wisły,  tudzież nowego teatru,  oraz innych przedsię­
wzięć,  do użyteczności stolicy zmierzających; na p r ze d ­
stawienie kommissji  rządowej spraw wewnętrznych i poli­
cji, oraz mi ni sir  a przychodów i skarbu;  postanowiliśmy i 
stanowiemy co następuje.

Art .  1 Miasto Warszawa upoważnione zostaje do za­
ciągnienia, pod zwierzchnością i zatwierdzeniem kommissji  
rządowej sprąw wewnęt rznych i policji,  pożyczki w banku 
po lsk im,  w summie 5,000,000 złp.

Art.  2. Na opłatę procentów od tej pożyczki,  tudzież 
na stopniowe umarzanie samego kapi tału,  urząd municy­
palny  zamieszczać będzie corocznie na etacie wydatków 
miejskich przed wszelkiemi innemi  wydatkami ,  po 9g, 
z których 5° na procentowanie,  a 4£ na stopniowe ka ­
pi tału umorzenie ; a to w celu: iżby z dniem i  lipca 1846 
roku ,  całkowity d ł u g ,  pod ług  tabelli sub lit. a. za łączo­
nej ,  umorzony został.

Art.  3. Urząd municypalny na pokrycie zaciągnione- 
go w banku d ługu ,  wystaw^ 5,000 sztuk obligacji , każda 
po złp. 1,000,  ze stosowną ilością kuponów,  a to pod­
ług  wzoru pod literą b. załączonego.

(*) Nie licząc w to w artości kuponu wynoszącej ZŁ 1 gr. 4| .

Art .  4. Sporządzone w tym sposobie obligacje, stoso­
wnie do umowy zaszłej  między kommissją  r ządową sp raw 
wewnętrznych i policji, oraz u rzędem municypalnym mia­
sta stołecznego Warszawy z jednej ,  a bankiem polskim * 
drugiej  s t rony,  urząd municypalny odda bankowi  po ce ­
nie 95 za sto, czyli za summę 4 ,750,000  złotjrch polskich.

Art .  5 . ‘Na zabezpieczenie zobowiązań,  w moc niniejsze­
go postanowienia zaciągniętych, urząd municypalny zezna 
stosowny akt w xiędze wieczystej nieruchomości 475 i 476 ,  
wskaże oprócz tego dochód z konsensowego  od szynków,  
jako szczególną r ękojmię obowiązku , przez a r tyku ł  2 na­
łożonego.

Art .  6. Opłata prowizji ,  tudzież s topniowe umorzenie  
kapi tału,  rachowane będzie od 1 stycznia 1830 r .  i tym 
końcem:

a ) Urząd municypalny obowiązany jest  z funduszu co 
pół  roku na amortyzację,  podług  wyrachowania tabel lą w 
ar tykule 2 powołaną objętego,  nabywać obligacje p rzez po­
średnictwo ajentów zmiany na giełdzie,  jeżeli te niżej od 
nominalnej  ich wartości stać będą ,  względem czego kom-  
missja rządowa sp raw wewnęt rznych  i policji ustanowi prą? 
widła.

bJ Jcźliby urząd municypalny do dnia 15 czerwca i do
dnia 15 grudnia nie wyczerpał  funduszu amortyzacyjnego,  

*"przeznaczonego do skupowania na giełdzie obligacjów, n a ­
tenczas przystąpi  w tym dniu do wyciągnięcia losem n u ­
merów obligacji, k tó r e  spłacone być mają podług imien­
nej ich wartości.

c) W dniach: od 1 do 10 lipca, tudzież od 1 do 10 
stycznia, kassa u rzędu  municypalnego wypłacać będzie w 
godzinach s łużbowych bez żadnych potrąceń,  w b rzęczą­
cej monecie ,  po d łu g  s topy mennicznej  dekre tem kr ó l e ­
wskim z 1 grudnia 1815 r o k u  oznaczonej ,  tak procenta zą
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złoceniem wymagalnych kuponów,  jako 1 k ap i t a ł  '/a z łoże ­
niem wylosowanych obligacji. —  W' razie y gdyby od tych 
kupony  na p rzysz łe  półrocza b rakowały,  kassa odtrąci 
summę odpowiednią ,  niedostającą kuponom,  W celu posia­
dania funduszu na ich zaspokojenie.

cl) Jeżeliby na zupełne spłacenie ostatniej losem wy­
ciągniętej obligacji, fundusz amortyzacyjny nie wystarczał ,  
wówczas kassa urzędu, municypalnego zaliczy właścicielo­
wi obligacji to co pozostało,  obligację zat rzyma , a na n ie ­
dostającą do nominalnej wysokości obligacji summę,  wyda 
rewers ,  k tóry wraź z p rzypadającym po 55 procentem,  
w przyszłem półroczu z d u n  dusz u amortyzacyjnego prze- 
dewszystkiem zaspokoi .

e) Z dniem 11 lipca i 1 J stycznia,  fundusze dla niezgło-  
szenia się interessentów pozostałe,  mają być przeniesione 
do banku na p rzekazy.

f )  Z czynności w ar tykule tym na urząd municypa l­
ny  włożonych,  zdawać będzie urząd kommissji  rządowej 
spraw wewnęt rznych  i policji,  każdorocznie r apport ,  dla 
zamieszczenia go w ogólne sprawozdanie,  przez  radę sta­
nu królowi sk ładane .

Art.  7. Po odebraniu obligacji wraz z kuponami,  w 
stosunku do a r t yku łu  3 Wystawionych, bank polski z wy­
mienionej  w art .  4  summy złp.  4 ,750 ,000 potrąci prze-  
dewszystkiem należność j emu od u rzędu municypalnego 
przypadającą.  ,.

Jeśl iby zaś u rząd municypalny nie potrzebował  od 
razu podnieść całej  reszty,  bank od pozostawionej u siebie 
summ y,  opłacać będzie p rocent  rocznie po 55; procent  
t en jedn-ak od pozostałej  z kpńcem 1833 roku summy , 
ba nk  nie już  po 55 tylko po 45 opłacać będzie w obo­
wiązku.

Art .  8. Fundusze w moc a r  tyk.  6 lit. c. do banku 
wnoszone,  mieć będzie bank w gotowości dla wydnniain-  
teressentom na każde ich zgłoszenie się. P rzy wypłacie 
zastosuje się do przepisu ar t .  6 lit. e. i spłacone kupony  
oraz obligacje odsyłać będzie przed dniem 11 stycznia" i 
11 l ipca urzędowi municypalnemu,  o ile zaś fundusze na 
zrealizowanie kuponów pr zeznaczon e ,  w ciągu lat 5 li­
cząc od daty wymagalności przez właściwych in te ressen­
tów podniesione uie zos taną ,  takowe na korzyść kassy 
miejskiej urzędowi municypalnemu bank odeśle.

Art,  9. Obligacje oraz ich kupony przechodzić mogą 
z r ąk  do rąk  bez żadnej formalności.  Wolno atoli będzie 
zapisać przelew na posiadanej obligacji, Jecz odtąd taka 
-obligacja tylko za przelewami piśmiennemi z r ąk  do rąk  
przechodzić może;  ęhyba że ostatni nabywca znowu ją na 
okaziciela zapisze. —  Ostatnia czynność p iz ez  pisarza 
aktowego poświadczona być powinna.

10. Na przypadek uszkodzenia obligacji, jeśli  n u m e r  i 
cechy istotnie rozpoznane być mogą,  wydąwane będą  d u ­
plikaty przez urząd municypalny.

Art. 11. Kupony ,  w ciągu lat 5 od daty wymagalności 
niezłożone w banku celem zrealizowania,  moc swoję utracają.

Art.  12. Obligacje i zapisane na nich p r z e le w y ,  oraz 
czynności  sądowe do pożyczki niniejszej  ściągające się , 
uwalniają się od użycia stępia. 7

Art .  13. Dla czuwania nad dokładnem wykonaniem 
przepi sów w art. 6,10 i 11 zawartych,  ustanawia się k o ­
mitet,  złożony:  —  z prezesa t rybunału  handlowego woje­
wództwa mazowieckiego lub jego zastępcy; —  z cz łonka 
kommissji  rządow ej spraw wewnętrznych i policji przez nią

I mianowanego;— z dwóch radców handlowych;  jednego u- 
I r zędnika banku przez mini st ra  przychodów i skarbu ,  na 
j przedstawienie banku  mianowanych.

Komitet  ten , po żainstallowaniu go przez kommis* 
sję r ządową spraw wewnęt rznych i policji, zgromadzać się 
będzie w ratuszu,w komplecie trzech-najmniej członków,a to:

a)  W dniu 15 czerwca i 15 grudnia , dla sprawdzenia 
ilości wykupionych na giełdzie obligacji i wysokości po­
zostałego funduszu amortyzacyjnego; o r az ,  aby b y ł  przy­
tomny przy losowaniu,  o. jakiem mówi art. 6 lit. b. Wy­
padek sp rawdzan ia ,  oraz losowania, komitet  dnia nastę­
pnego ogłosi przez  pisma publiczne.

b)  W dniu 11 lipca i 11 stycznia,  dla sprawdzenia ilo­
ści spłaconych przez kassę urzędu municypalnego,  tudzież 
odesłanych przez bank z przepisu art.  8 kuponów i wy­
losowanych obligacji dla ich zniszczenia wraz z obligacja; 
ini ,  z wolnej  r ęki  wykupionemu, niemniej  dla dopilnowa­
nia , aby fundusze niewydalkownńe w s tosunku do art.  6 
lit. e. da banku przeniesione zostały,  Wypadek tych wszy­
stkich czynności poda do publicznej uiadoidości vy tym sa­
mym jak  powyżej sposobie.

Mocen będzie komitet  wszelkie spostrzeżenia j ak ie  w 
zakresie wykonania obecnego postanowienia znajdzie po­
zy tecznemi,  przedstawiać urzędowi  municypalnemu lub w 
razie potrzeby kommissji  rządowej  spraw wewnętrznych i 
policji, a nawćt r adzie administracyjnej .

Wszystkie swe działania zamieszczać będzie w proto­
kóle u t r zymywanym przez jednego z członków,  którego 
prezes wyznaczy.

Po p rzekonaniu się: żc w stosunku do art.  2 i tabelli 
tamże powołanej  , zaciągnięte p rze z  urząd municypalny 
zobowiązanie,  w całości wypełnione zostało,  złoży Nam 
przez pośrednictwo kommissji  rządowej spraw wewnętrznych 
i policji r appor t ,  celem 'otrymania dec yz j i , tak względem 
upoważnienia banku  do zezwolenia p rzed xiegami wieczy- 
stemi na extabulac' je ~ zobowiązania,  o jakiem mówi art. 5, 
jako też względem rozwiązania komitetu i wydania rozpo­
rządzeń jakie z porządku  rzeczy wynikną.

Art .  14. Wykonanie  tego postanowienia,  k tó re w dzien­
niku praw mą być\ umieszczone ,  kommiss jom rządowym 
w czein Jo której  należy polecamy.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu rady admini­
stracyjnej dnia 7 września 1829 r. —- Minister  stanu pre- 
zydujący: (podpisano)- W. Sobo lew sk i .  —  Minister  spraw 
wewnęt rznych i policji (podpisano) T.  M o s to w s k i .—  Radca 
sekre tarz  stanu,  w zastępstwie , radca stanu nadzwyczajny,  
(podpisano)  J.  T ym ow sk i .  —  Zgodno z oryginałem,  rad­
ca sekretarz  stanu,  w zastępstwie,  radca s tanu nadzwyczajny, 
(podp i san i )  J. Tymowski-.  —  Zgodno z wypisem,  mini­
ster  sprawiedliwości,  w zastępstwie radca stąd u M. f f  o ini-  
ck i.  —  Za sekretarza jeneralnego.  —  Szel bióra M łodzi® '  
now ski.

—  Kornmissja w o jew ó d z tw a  m azow ieck iego .  —  W wy­
konaniu rozporządzeń kommissji  rządowej  przychodów « 
sk a rb u ,  daty 2  września-, r .  b. Nr.  f - g l i i ; 9 września r.b. 
Nr,®.f$ i 9 września r. b.  Nro i l o ę f i  gruntujących się 
na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod d. 19 
sierpnia 1828,  zapadłego;  podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż w biórze kommissji  wojewódzkiej  przy ulicy P rze­
jazd w domu rządowym Nro 646,  na pierwszem piętrze 
w sali sessjonalnej , odbywać się będzie publiczna licyta-
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cja na sprzedaż dóbr r ządowych:  — 1) Koszanowo w 
ekonomji Brześć;  —  2) Syku ły  W ekonomji  Brześć; —  
3) Boguszyce i Goczki  w ekonomji  Rad z i ej owo; —  wszy­
stkich w obwodzie Kujawskim położonych,  a składających 
się: —  a d  1) Z folwarku i wsi Koszanowo,  wsi Humłin 
osadą Jagiełło i z propinacji;  — a d  2) Z folwarku i wsi 
S y k u ł y  z propinacją; —  a d  3) Z folwarku i wsi Bogń- 
szyce,  wsi Goczki z propinacją i lasem.

Przes t r zeń dóbr  ogólna wynosi na miarę nowo-polską:  — 
a d  l)  Włok 20, morgów 24,  prętów 145; —  a d  2) Dla 
b raku  pomiaru wysiew frakcyjine wyrachowany jest: ozimi­
ny korcy 36, i tyleż jarzyny;  —  a d  3) Wło k  42,  m o r ­
gów 8, prętów 69.

Licytacja zaczyntfć się będzie:  —  a d  1) Od summy 
złp.  32,161 gr .  8. —  a d  2) Od summy z łp,  6 ,315 gr. 8; —  
a d  3) Od summy z łp.  22,948 gr.  3; —  w .srebrze albo 
w listach zastawnych koloru białego w nominalnej  war ­
tości.

O p r ó c z  p o s t ą p i o n e j  na '  l icy tac j i  s u i n m y ,  o b o w i ą z a n y  
b ę d z i e  p l u s - l i c y t a n t ,  s k a r b o w i  o p ł a c a ć  w d w ó c h  r a ta ch :  —
a d  1) złp.  1,535 gr.  4; —  a d  2) z łp .  293^ gr.  1 9 ;  —  
a d  3)  złp.  1,114 gr .  24,  kanonu rocznego z wolnością 
wszakże spłacenia takowego monetą brzęczącą.

Nadto przyjmie pożyczkę od towarzystwa k redy towe­
go ziemskiego: —  a d  1) w summie z łp .  17,000; —  a d  
2)  w summie złp.  4,700; — a d  3) w summie złp.  7,600; —  
zaciągnioną;  od której przez następne 24 lata, wnosić b ę ­
dzie do kassy tegoż towarzystwa,  prawem sejmów,em z dnia 
13 czerwca 1825 r.  ustanowioną opłatę .

Oprócz podatków i ciężarów do tycll dóbr  przywiąza­
nych,  opłacać się także będzie nowo ustanowiony poda­
tek ofiary w ilości: — a d  1) Z Koszanowa złp.  300 gr.  19; — • 
a d  2) Z S y k u ł  z łp.  102 gr .  10; —  3) Z Boguszczyc 
złp.  275 gr.  6.

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć Va­
dium: —  a d  1) złp,  3 ,7 50  gr.  8; —  a d  2) złp.  779 gr. 
7; —  a d  3) złp.  2 ,533  gr. 18', w monecie srebrnej  kur s  
w kraju mającej ,  lub w listach zastawnych,  a nadto utrzy- 
mujący się przy  licytacji, obowiązany będzie zaraz złożyć 
drugą podobnąż ilość, to jest: —  a d  1) złp.  3750 gr.  S; —  
a d  2) złp.  779 gr. 7; —  a d  3) złp.  2 ,533 gr .  18.

Termin  a do licytacji przeznacza kommissja wojewódz­
ka  a d  1) et 2) na dzień 3 grudnia r .  b.; —  a d  3 )  na 
dzień 10 t. m.  i roku.  Licytacje od godziny 11 zrana za ­
czynać się będą.  ,•
»;<’ O wszystkich innych’ prócz powyższych warunkach li. 
cytacyjnych,  każdy chęć kupna  mający,  poweźmie wiado­
mość w biórze kotnmissji  wojewódzkiej , gdzie nawet  wa­
runk i  kupna , wraz z tabellą źródła iptraty wykazującą,  na 
drzwiach przy wejściu do sali sessjonalnej wywieszone 
będą.  *

Wolno jest  każdemu,  chęć licytowania mającemu,  o s t a ­
nie obecnym dóbr  na gruncie przekonać się,  w którym to 
celu do miejscowych dzierżawców zgłosić się należy. —  
Działo się w Warszawie dnia 2S września 1829 r. —  Rad­
ca stanu,  p rezes  R. I iem bie lińsk i.  —- Sekre ta rz  jeneralny 
Filip  Ccki.

Wiadomości W arszawskie.
— M ianovran izos ta l i : Andrzej P odb ie lsk i ,  i lg n a c y  M yśli-  
borski obrońca p rzy  sądzie pokoju  p ow ia tu  Płock, r e je n ­
tami po.wia. O stro lęci; Cyrjak  W yszkow sk i app l ikan t sąd. 
re jentem  pow. Opatów. ; Kazimierz Swicżyński app l ikan t 
sąd. pisarzem sądu pokoju pow. P łock . ;  Józef L am ber t  
kom ornik iem  p rzy  sądzie pokoju  pow. Ł ęczyc .;  VVojciech 
Masłowski kancelista  sądu popraw, obwo. W a rsz a .  w y d .  
i ,  kancelistą  sądu kryrn. w dztw a Płock, i  A u g u s to . ; H i ­
la ry  M ilew ski kancelista sądu k ry n r . . wojew. Płock, i A u ­
gusto'. kancelistą  sądu policji popraw , obw. W a rsz a .  wydz. 
j ;  F ranciszek  G ra b o w sk i ,  obrońca p rzy  sądzie poko ju  
pow. Prza. obfońcą p rzy  sądzie pokoju pow. Pułtuskiego.
—  W miesiącu wrześniu expedjowano na komorze wodnej 
t r ans por t ,  godzien w kraju naszym powszechnej uwagi.  
Przeznaczony  jest  do Hojandji i składa się z przedniej  
mąki otrzymanej w cyl indrowym młynie nadwornego rad ­
cy Mul le ra ,  i z machin młynowych zbudowanych w pi?" 
knej  i użytecznej ifękodzielni rządowej na Solcu za łożo­
nej z,polecenia JO.  Xiecia Lubeckiego.  Machiny te , k tó ­
rych wkrótce drugi  t ranspor t  ma nadejść,  są podobno 
pierwsze,  które wynalezione w Polsce , . w-ysełają się za 
granicę.  —  P od łu g  wiadomości,  jakicheśmy z dobrego za- 
siągnęli ź r ó d ła ,  ukończono właśnie w Trjeście młyn  p o ­
d ług  systematu i pod kierunkiem pana MiUiera ; drugi koń­
czy się w Holandji,  a kilka innych zaczną budować we F r a n ­
cji i w innych krajach.
-— Do sprzedania w dobrach Brzozowie obwodzia Gos tyń— 
skirn pół to ry  mil od Sochaczewa,  65 macior  wysoko-  
p o p ra w n y c h  młodych i zdrowych,  a to j edynie  z powodu 
chodowauia tamże nadal samych tylko owiec e lek to ra l ­
nych .

ROSSJA.  —  Dziennik Odeski  u.mieścił następu jące uwagi 
nad kana łem Konstantynopoli tańskim, Kana ł  Konstantyno­
politański idzie w 7 k ie run ka ch ,  i ma tyleż wylewów. 
W cieśninie morskie j  dmą tylko wiatry północne i p o ł u ­
dniowe; jeden brzeg od drugiego odległy jest  na 35CT są­
żni przy warowni niedaleko Bujukdere ; od najodl eglejsze- 
go brzegu zatoki morskiej  od B u ju kd er e ,  liczą 1400 a 320 
sążni p rzy  Bujuk-akend i.  Zarzucają baronowi T o t t ,  że 
miejscowość tw ie rd z ,  k tó rych  budowa j emu b y ła  poru-  
c z o n a ,  źle jest obrona.  Wszystkie na okoły wzgórza pa­
nują nsd n iemi ,  i wtenczas tylko korzystnie z nich od­
strzeliwać się m oż na ,  kiedy okręt  już się pod* samą twier ­
dzą znajduje.  P rzy wejściu do k a n a ł u ,  j e s t  od st rony 
lądu europejskiego najlepszy bez wątpienia p u n k t  wylą­
dowania pod fortecą Nowa-Ki l ia» oddaloną od morza na  
przylądku Fanaraki  na 4500 sążni.  Ogień z tej twierdzy 
Zpowodu jej wysokości i oddalen ia ,  może szkodzić;  p r z y ­
legła zatoka nie wielkiej głębokości  , jest  s zeroka przy 
wejściu na 2000 sążni .Dno jej składa się z twardego pia­
sku,  a do brzegów mogą okręta zbliżać się bez  niabezpic- 
czeństwa o 250 sążni.  Ta część brzegu jest zabezpieczo­
na od południowo-wschodnich,  i zachodnich wiat rów,  i 
północny wiatr nawet w swojej największej  gwałtowności 
szkodliwym tu b y d ź n i e  może.  Na azjatyckiem wybrzeżu 
jest bardzo dobry pun k t  do wylądowania , a  to między 
przylądkiem Jum -Bu rn u  i Riwa-Burnu.
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FRAN CM.  —  Z  P a r y ż a  d.  23 września .  —  J o u rn a l  
dan D e b a t s , donos i ,  ze minister oświecenia publ icznego 

fiiu zamiar  złożyć kommisś ję ,  która t rudnić  się będzie 
rozpoznan iem prawdziwej dążności politycznej i rel igjnej  
publicznych wykładów naukowych,  p rofesso rów Yillemain 
Guizot  i Cousin.  Gazette de France  uważa ten k r ok  za 
bardzo sprawiedl iwy, albowiem obowiązkiem rządu jest  
dawać baczne oko na wychowanie pub l i czne ,  a szczegól­
niej ua takie wyk łady  n a u k i ,  przeciwko k tórym zaszły 
skargi  wielu ojców rodziny.
_  Wydawcy Journal des Dehafs, i C onsti tu tional,  pos ła ­
li zagranicę z dzisiejszym nu m e re m  swoich dzienników,  
także i numera z dnia 12 t, m.  w których jest umiesz­
czone oświadczenie mieszkańców Bretanji  względem za­
projektowanego przez  nich stowarzyszenia.
«— Na  głównej radzie depar t amentu  ujścia Benu,  p r o j e ­
ktował  margrabia Beausse t , żeby upraszać króla o ście­
śnienie wolności d r u k u ,  lecz p ro jek t  jego został  od rz u ­
cony 6 przeciwko 3 k reskom.
—— Ko nt r -admi ra ł  baron Roussin posłany przed dwoma 
luty do Braz y l j i , aby u łoż y ł  się o pretensje  - f rancuskich 
poddanych z tamtejszym rządem , dopełniwszy danego 
polecenia,  wróci ł  niedawno ua okręcie l injowym Duques-  
n e ,  do B r es t ,  ale zda ł  pierwej dowództwo nad zbroj-  

_ n ąs i ł ą  morską na tamtych wodach, kontr-adinirałowi Grivel ,
✓ który wywiesi ł  banderę na fregacie zwanej K a ro lin a .

-— YV Ni mes spodzjewają się tego ro ku  obfitego zbioru 
doliny i wina , lecz w średnim tylko gatunku.

—  Czytamy w Monitorze:  —  Zeszłej  niedzieli korzystal i  
Paryżanie z pięknej pogody , i wicie osób pojechało do 
St. Cloud , dla przechadzki w pięknej  alei ogrodu zamko­
wego. Po p o łu d n iu ,  król  wyszedłszy z pokojów , p r z e ­
chadzał  się pośrod grona licznej publiczności,  od której 
p r zy ją ł  głośne oznaki uszanowania i miłości.
—  Już dnia wczorajszego wieczorem, wiedziano tu za pośre ­

dnictwem telegrafów, o przybyciu pełnomocn ików tureckich 
do Adrjanopola i o podobieństwie pomyślnego toku układów.
—  Rada główna w Marsyl j i ,  postanowiła większością 9 
głosów przeciwko 6,  aby prosić k ró la ,  o p rzykr óce n ie na d­
użyć wolnego d ruku .  W wielu innych depar tamentach , 
nie u t r zymał  się ten wniosek.
—  Tych handlujących l ikworęm , u których znaleziono na 
korkach pieczątki z wyobrażeniem sięcia Reichśtadtskiego,  
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.
—  Kawaler d’Anti lbes,  jeden z zakładników danych za 
Ludwika XVI,  um a r ł  mając 'wieku lat 74.
—  Dnia 19 t. m, odbyło się nabożeństwo żałobne w ko­
ściele ś. Rocha za duszę Ludwika XVIII ,  zgromądzeni  da ­
li sobie słowo, że wyproszą ż kościoła każdego,  ktoby j e ­
dne słowo głośno chciał  wymówić.
—  Bardzo wielu deputow anych nie chce wchodzić z w ża­
dne stosunki z dzisiejszymi ministrami.  Za dawniejszych 
mini st rów widywano u nich deputowanych wszystkich s t ron­
nictw; dziś zniknęła już ta zgodność.
—  W liczbie znakomitych cudzoziemców znajdujących się 
w tutejszej  stolicy, jest  także były p rezydent  mexykaiiski
Ped raza .
—  Monitor  ogłos i ł  postanowienie,  mocą którego pan Ra- 
wez j e s t  mianowany,  parein bez obowiązku us tanowienia 
majoratu ; gdyby zaś chciał godność parowską na potom­
ków przenieść,  jest obowiązany urządzić majorat  najmniej 
10,000 fr. rocznego dochodu przynoszący.

—  Dziennik Quotidienne  doniosł  niedawno o ’apadku  Vil- 
lafloristów , ale nie up ł ynę ło  j eszcze 6 godzin po t emdo -  
niesieniu,  gdy gazety angielskie o klęsce Miguelistów urzę ­
dową wiadomość przyniosły.  Takie samo zdarzenie miał 
znowu wczoraj pomiesiiony dziennik,  bo zaledwie ogłosił  
opis krwawy bitwy stoczonej p rzez  Rossjan pod  Szumią , 
gdy nadeszły gazety peter sburgskie i zupełnie przeciwne 
fakta zaświadczyły.
—  W Nantes,  powiększyło liczbę dobroczynnych zak ła ­
dów , urządzenie w szpitalu tamtejszym zupe łnie  osobnej 
sali dla chorujących na kamień.  , Dr.  Civiale p r zy j ą ł  na 
siebie obowiązek leczenia chorych.
—  W okolicach Grenobl i  , r zeki  wystąpi ły z łożysk ,  po­
zrywały w niektórych miejscach groble,  i znaczne szkody 
zrząd ziły.

NIEMCY.  —  O d E lb y  d n ia  25 w rześn ia .  —- Na posie ­
dzeniu sejmu szwedzkiego d- 7 t. m . ,  zrobiony b y ł  wnio­
sek do wyznaczenia funduszu na k o sz ta  koronacji  królo­
wej. Wniosek ten czyni ł  ws tan ie  szlacheckim pan Ro- 
senblad drugi  mówca,  ( sekre ta rz  poselstwa szwedzkiego 
w Berl inie);  w stanie miejskim burmis t r z Modin ,  w sta­
nie duchownym proboszcz Bex e l ;  w stanie włościańskim } 
Anders Hakanson.
—  Z  S a x o n j i  d .  1G wrześn ia .  —  P u ł k o w n ik  Gustawson 
pojechał  z L ipska  do Nider landów,  n iewiadomo czyli tam 
pozostanie.
—  Od M e n u  d .  25 w rześn ia .  —  W piśmie umieszczonćm 
W Gazecie powszechne j ,  czytamy między innemi co na­
s t ępuje .  —  «Jest rzeczą pewną ,  że nie utworzy się w Eu.  
ropie koalicja zbrojna na ocalenie'walącego się ido  zupełne j  
niemocy przywiedzionego państwa Ottomańskiego;.  również 
nie podpada żadnej wątpliwości ,  że Rossja ma moc i pia- 
wo do dyktowania pokoju.  Wszakże,  bacząc na ogólne 
dobro Epropy ,  tego tylko obawiać się należy,  aby Rossja 
powodując się nieograniczoną wspaniałomyślnością,  nie 
opuściła bezkorzystnie pory,  zapewnienia sobie handlu,  w 
niczein od Angl ików niezawisłego.  Ale pociesza nas uwa­
ga, że wznios ły u my s ł  i stałość cha rak te ru  N.  cesarza 
Mikołaja,  wynajdą środki  zdolne pogodzić umiarkowanie 
z ros t ropnćm baczeniem na wielki interes  ogółu,  by zni­
szczyć przeważność zastarzałej  i w swych rachubach spodlo­

n e j  rutyny .  Cesarz Mik | t p j  nie przestanie na zawarciu po­
koju,  k tóryby dogodnym ffia nieprzyjaciela tylko stawał się 
rozejmem; nie będzie zajmować się sprawami lękliwej dy­
plomatyki ,  w chwili w której  wiecznątrwałą sławę rządom 
swoim zapewnić jest mocen.  Europa wygląda od Rossji 
zbawienia i zagojenia r a n ,  k tó re  jćj zawistna Anglja za­
daje.
— WPirmoncie  bedzie postawiona kaplica katolicka staraniem 
i kosztem pruskiego radcy stanu hr .  Hatzfeld.  P o ł o ż o n o  
j u ż  do jej  budowy kamień węgielny w obecności angiel" 
skiego hr .  Schewsbury ,  który się tam właśnie z rodziną 
swoją u wód znajdował .  Hr.  I latzfeld przyśle  z Rzymu, 
wszelkie ozdoby i aparaty do tej kaplicy potrzebne.

P O R T U G A L J A .  - -  Z  Lizbony d. 6 września. — W i a d o m o ś ć  
o klęsce Miguel is tów na  T e r c e j r z e , ożywiła  przyt łumio­
nego ducha konstytucy jnych.  W  T ra s  os Montes  zebra 
ło się blisko 6oo g ie r i l asów,  k tórzy  zamierzają połączy 
się z bandą w  Alemtejo i  Be i ra  zgromadzoną.

Wiado- Naukowe
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WIADOMOŚCI NAUKOWE.
P u b lic zn e  p o sie d zen ie  królew skiego w arszaw skiego  u n i­

w e rsy te tu  , n a  p a m ią tk ę  jego  za ło że n ia .
Królewski  warszawski  un iw ers y te t  obchodząc pamią­

tkę swojego założenia ,  miał w dniu 16 września r. b p u ­
bliczne posiedzenie,  na któreui  naprzód rekto r  u n iw er ­
syte tu  W oj c ie ch  Szwejkowski  zdał sprawę o stanie tego 
in s ty tu tu  z upłynionego roku  szkolnego i82§. Na wstępie 
powiedział:  — ,,Ktoko lwiek  zna cenę oświaty publicznej ,  
ten nie może być obojętnym na stan ins ty tu tów nauko­
wych.  U niw ersy te t  jako ognisko nauk i umiejętności,  k tó ­
r e  ożywiać i zasilać ma wszystkie rozgałęzienia postępu­
jącej ku  sw em u  udoskonaleniu społeczności ludzkiej ,  mu ­
si być na jpierwszym troskl iwości  p rzedmio tem,  i wszy ­
s tk ich  p ry w a tn y c h  dobrze myślących,  i wszys tkich  rzą­
dów  wolą s twórcy  względem jestestw rozumny ch  godnie 
na  ziemi wykonywających.  Dał  dowód j awny  tej t ro­
skl iwości  panujący nam szczęśliwie mo na rch a ,  gdy zale­
dwie  uchy l iwszy się od w rz aw y  wojenne j ,  uwagę świata 
zwracającej na s iebie ,  uwieńczony koroną  Pol ską raczył 
odwiedzić t en  drogi  na ro d u ,  a ręką Jego poprzednika 
niewygasłej  nigdy pamięci dostojnego brata wzn ies iony 
muz przybytek.  Przej rzane najłaskawićj wszystkie celniej­
sze zakłady i zbiory naukowe,  ściągnęły Jego wysoką uwa­
gę, zjednały zapewnienie  dobroczynnej  dla ins ty tu tu  opie­
k i ,  i zyskały dla siebie p rzyrzeczen ie 'n i ek tó rych  darów 
szczególnych.  Publiczność coraz liczniej odwiedzająca też 
zb i o ry ,  podzieli  z nami wdzięczuość należną.  G dy  zaś i 
dobroczynny  monarcha ,  i naród cały zajmuje się naszym 
in s t y tu te m,  chwalebną jest nader  us tawa ,  k tó ra  nam zda­
wan ie  sprawy  o jego stanie w każdym roku  nakazuje.  Chę­
tn ie dopełniamy w dniu dzisiejszym tego obowiązku,  ob­
chodząc po raz dw unasty  przyjemną pamiątkę żalożenia 
un iw ers y te tu  naszego.’-’- -N as tępn i e  przeszedł do wykazania 
s tanu  każdego wydziału un iwersyteck iego;  tu  dowiadu­
jemy się , że :

I V  w ydzia le teologicznym  było w uplyn ionym roku  u-  
czniów 46, a zatem więcej i4 , niż w roku zaprzeszłym. 
Pomiędzy tętni było 27 duchownych  , a 19 świeckich.  
W  ciągu roku ubyło 3 du chow nych ,  a 2 świeckich,  po­
zostało zatem do "końca roku  uczęszczających 4 i. Jeden 
z nich za najlepszą rozprawę ot rzymał  medal złoty mniej ­
szy. Ośmiu uczniów IVletuich ,  przypuszczono do cxemii iu 
calokurso wego. — Zatożcrtie-głó w u ego semiuarjnm,  w k torem 
młodzież sposobiąca się do stanu duchownego,  o koszcie pu­
bl icznym utrzymuje się, zaczyna zlewać na kraj coraz oblitsze 
skutki .  Fundusze tego serniuarjum dozwalają odtąd umie­
ścić w niem osób 4o na koszcie publ icznym.  W  tym  w y ­
dziale X.  W  ojciech Ossol iński , zaszczycony niegdyś od 
uniwcrs j ' t e tu  tutejszego dwoma medalami za rozprawy t e ­
ologiczne,  w e z w a n y  został na professóra w miejsce X.  
Ustrzyckiego , k tó ry  opuszcza un iw ers y te t  z powodu o- 
t rzymanej  infułacji  w  dyecezji  Łuckiej .

W  w ydzia le p raw a  i adm in istracji  zapisanych bjdo uczniów: 
linsamo prawo 123,na samęadministraeję 123, na prawo i admi­
nistracje i 22; w 0gó le368.Examencałokursowyskładało  z pra­
wa samego i Otrzymało stopień magistra,  uczn iów 53. z admi­
nist racj i  samej 11, z prawa i administracji  łącznie '12; 
w  ogóle 76. Dwóch  uczniów Otrzymało medale złote 
mniejsze za r o z p r a w y  konkursowe.  — Stopień doktora oboj­
ga p rawa udzielony  został Romua ldowi  Hubę.  „ A k t  ten,  
jak r ek t o r  un iwersy te tu  wyraża  się , drugi  dopiero w tym 
wydz ia le  od założenia u n iw er sy te tu  ( d la t e g o ,  że ustawa 
.obowiązująca obrońców sądowych do starania się o ten 
stopień,  nie jest wcale w y kon y  waną),  odbył  się z tern wię­
kszą pociechą wydziału , że zaproszeni przez kandydata 
opponenc i ,  niegdyś spółuczniowię jego,  dowiedl i ,  iż nie-  
wszystka młodzież wychodząca z u n iw ers y te tu  iodda jąca 
się praktyce,  zaprzestaje postępować w naukowem ukształ- 
ceniu. Tenże  doktór  obojga p r a w a ,  11a mocy konkursu

otrzymał  wakującą katedrę p rawa krymina lnego i kano­
nicznego.’-’

W y d z ia ł lekarsk i miał  w tym roku  uczn iów 136, to 
jest :  na nauki  lekar skie 106, na oddział f armaceu tyczny 
3o, z tych w ciągu r o k u  przestało uczęszczać lub przeszło 
na inne wydzia ły 8, pozostało więc w  wydziale uczniów 
128. Po złożeniu całokursowego examinu,  stopień magi­
stra medycyny  i  chi rurgj i  ot r zymało 5, stopień magistra 
medycyny 4, stopień magistra chi rurgj i  1,  stopień Icka- 
karza (medicus) 1, stopień wydzia łowy l icencjata medy­
cy ny  i ch i rurgj i  ot rzymało uczniów 5 , stopień wydzia­
łowy  magistra farmacji  ot rzymało 9. W  skutku  złożone­
go esami nu  po twie rdzony  został stopień doktora medy­
cyny  uczniowi un iwersy te tu  Pizańskiego. D w ó ch  uczniów 
otrzymało medale złote większe,  a ' jeden o trzymał  medal 
złoty mnie jszy,  za ro zpr aw y lub za p repa ra ta  w materj i  
przedmiotem konkursu  będącej. — Do kl iniki  terapeutyczne j  
przyjęto w roku  szkolnym uplyn ionym chorych 146. Z tyc l i  
wyzdrowiało zupełnie i 35, umarło zaś 11. Do kl iniki  c h i ru r ­
gicznej przyjęto c h o r y c h 65, leczono tamże chorych p o l ik h m -  
cznych 120, w ogóle przeto leczono chorych j 85. Z ch or yc h  
kl in icznych przestało być przedmiotem kl iniki  3 , wyleczono 
5 8 , umarło 4. Operacj i  wykonano wespół  z nas tawie­
niem zwichn ięć i. złamań kości, w ogóle 91 .—Ins ty tu t  po­
łożniczy,  połączony z wydziałem lekar skim , mieścił w r o ­
ku  up lyn ionym kobie t  ciężarnych 282. Z tych p o ra to -  
wanych  ua zd rowiu  wyszło  przed porodzeniem 4 , odby ­
ło poród 272. Pojedynczych porodów było 26S, podwój­
nych 4; wszystkie wyda ły  chłopców i 3?, dziewcząt  i 3g . ~  
W  szkole akuszerek było w roku uplyn ionym uczennic 
na koszcie r ządu  21 , 11a koszc iewłasnym 4 i, w  ogóle 62. 
Z tych zdało e samen uczennic na koszcie r ządowym 8 ,  
na koszcie własnym 8 . — Do gabinetu anatomicznego przys 
było rozmaitych prepara tów sztuk 46 .

W y d z ia ł 'filozoficzny l iczył uczniów i i 3, to jest :  61 na 
oddział matematyczny,  5o ua oddział f izvezny,  a 1 na od­
dział właściwej iilozoiji. Z tych 73 było uczniami Innych  
wydziałów.  Oprócz tego uczęszczało na pojedyncze tego 
wydziału przedmioty,  bez zapisy wania się do niego, uczn iów 
285 t. i. 182 z p r a w a  i administ racj i ,  70 z wydziału le­
karskiego,  33 uczniów wydziału nauk i sztuk pięknych,  
19 ze szkoły przygotowawczej  do ins ty tu tu  po l i t echni ­
cznego. Ot rzymało  stopień magistrów filozofji 5. — W .  
Jastrzębowski  magister  filozofji mi an ow any  został adjuu-  
ktein nauk  p rzyrodzonych ,  z obowiązkiem odbywania  po 
k raju podróży na u k o w e j , w zamiarze poznania jego pło­
dów pr zyr odz ony ch ,  a mianowicie poszukiwania- roś l in ,  
co posłuży do uzupełnienia F l o r y  krajowej .  Gorl iwość 
z jaką 011 w yk o n yw a  ten obowiązek ,  obudzi ła chęci ch w a­
lebne' w innyc h  miłośnikach nauk p rzyrodzonych,  i obfi­
tych  spodziewać się każe korzyści.  — Do zbioru fizyczne­
go p rzyby ło  w uplyn ionym r o k u  przeszło 3o narzędzi ,  
do różnych  doświadczeń służących.  — Zbiór  zoologiczny 
obejmuje teraz przeszło oijooo exemplarzy r o z m a i t y c h  
zwierząt .  Mówiąc o zbiorze m in er a ln ym ,  k t ó r y  odzy­
skał i zajął już cały lokal przeznaczony dla siebie, powie­
dział r e k to r ;  , , Jakko lwiek świetny już widok jest tego 
gab ine tu ,  zbywa  mu przecie wiele  na k r a j o w y c h  mine­
rałach,  k tóre  k ra jowców najwięcej  obchodzić p o w in n y ,  
a dla obcych są najciekawsze; Zb ió r  ogólny zwolna uzu­
pełnić się może z fund uszu  corocznego na ten gabinet  w y ­
znaczonego,  lecz zbiór  k ra jowych  minerałów może tylko 
powstać” za szczególną pomocą rządu.  Po trzebne są do 
tego podróże po kraju geoguos tyczne , potrzeba nadewszy-  
stko, iżby urzędnicy zawiadujący kopalniami,  swoją gor­
liwością o dobro powszechne ,  nam w tej mierze dopo-  
módz chcieli.  Rządowej  także pomory pot rzebujemy do 
uzupełnienia zb ioru zoologicznego,  szczególniej co do 
zwierząt  ssących i p t aków krajowych.” — Ogród botaniczny
w prawdziwie  kwi tnącym okazuje się s tanie  Część jego
owocowa została w r o k u  szkolnym uplyn ionym.  pomnożona
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j i i ektoremi  odmianami ró żn y c h  d rzew owocowych  z Pa ­
r y ża  sprowadzonemi   W i n n i c a  znacznie rozszerzona.. . .
Zb ió r  roś l in  botanicznych został pomnożony l icznemi ga­
tunkami  ,  o t r zymanemi na zamian z różnych ogrodow k ia -  
iowyc h  i  zagranicznych,  niemniej  wyp ie lęgnowanemi  z 
nas ion  tak z oowyższych  ogrodów,  jako tez wpros t  z B r a -  
zyl j i  o. trzymanych.  D y r e k to r  ogrodu zwiedzając w  roku  
szkolnym up łyn ionym okolice stolicy k ró les tw a ,  znalazł 
przeszło 5o gatunków rtfślin dotąd n iewidzianych w tych 
s t ronach.  Niemało też roślin o t rzymał  .ogród botaniczny 
zebranych przez W .  Jastrzębowskiego w jego podroży po 
k r a ju  naszym......

W  W y d z ia le  n a u k  i  s z tu k  p ię k n y c h  by ło  uczniów 
zapisanych na oddział nauk 40, na oddział sztuk pięknych 
70; w ogóie 110. Z innych wydziałów uczęszczało na p r ze d ­
mioty tego wydziału i składało  examina roczne uczniów 
173. Nadto 14 niezapisanych uczęszczało ciągle na teu wy­
dział .  Całokursowy exainen z oddziału nauk ,  składa ło  
i otrzymało stopień magistra z oddziału sztuk pięknych 
2. Za rozprawy konkursowe w tytn wydziale,  dwóch o- 
t r zymało medale z łote  mniejsze;  zaś Rafał I ladziewicz 
uczeń malarstwa,  za ofiarowany przez siebie obraz S. Mi­
kołaja ,  udarowany  został  od Najjaśniejszego Pana cz tere­
ma tyciącaini złotych polskich na raz,  i pensją tyleż r o ­
cznie 'wynoszącą na podróż zagraniczną.  —  Zbiór  numi ­
zmatyczny pomnożony został w upłyn ionym roku blizk®
0 połowę początkowego zak ładu. . . .  Od Wolanskiego r ad ­
cy ziemskiego zakupiono polskich numizmatów złotych,  
sztuk 120. Od Bekiera z Hamburga  pod  Frankfur t em 
nad  Menem, numizmatów s rebrnych  greckich i rzymskich,  
przez  niego zręcznie naśladowanych,  sztuk 295. . .  z ofiar 
od różnych osób p rzybyło sztuk 800. . . .  Szczególniej zas 
zbogaci ł  się warszawski  uniwersytet  zapisem ś. p. Józe­
fa Biernackiego,  majora W. P . ,  który zbiór  swoj meda­
lów z 1107 sztuk złożony,  i ki lkanaście tysięcy wartujący,  
testamentem uniwersytetowi p rzekaza ł .  W zbiorze tym znaj­
dują się numizmata i medale polskie,  rzymskie familijne,  
wszystkich niema! cesarzów zachoduich .

Liczba ogólna uczniów po wszystkich wydziałach za­
pisanych, wynosiła w roku  up łynionym 608,  a zatem wię­
cej o 79 od liczby zapisanych w roku zaprzeszłym.  S to ­
pień  magistra z różnych wydziałów o trzymało uczniów 
105. Medal złoty większy za rozprawy konkursowe,  
uczniów 2. Medal złoty mniejszy 6, Pochwałę publ iczną 2.

Przemawiając nakoniec do młodzieży akademickiej ,  mię­
dzy innemi powiedział  r ektor :  ((Cieszy nas to, ze coraz 
w licznićjszem gronie do nas przybywacie.  Lecz jest 
jeszcze co innego,  co radosc nasze więCej nierównie pod . 
wyższyć może.  Jak w boju,  nie tyle mnóstwo,  co dobór
1 duch ożywiający wojsko, stanowi; tak podobnie i na ni­
wie muzom poświęconej,  nie wielość ale dobór ,  szczere 
i wyłączne na ich cześć poświęcenie się, prawdziwą, s ł a ­
wę i dobro,dla was i dla narodu rokują.  Biada wam,biada spo łe ­
czności ,  a nam hańba i zgryzota sumienia,  gdybyście do nas 
tylko po piętno wyższego usposobienia do posług k r a ­
jowych,  a nie po samo wyższe i rzetelne usposobienie 
przychodzi l i .  Mówię to nie bez powodu,  gdyż, jako stróż 
prawdy,  wyznać z żalem muszę,  iż od lat ki lką,  jak p rz y­
chodzący do uniwersytetu coraz mniejsze przynoszą 
ukształeenie , tak zapisani do niego, mniejszy niz b y ł  
w latach jego początkowych,  okazują zapał  do nauk.  Nie
twit1 rdzę tego o wszystkich,  ale o wielu  Niech was nie
gorszy p rzykład tych, k tó r ym się daje zyskiwać posady

bez należytego,  albo bez żadnego świadectwa ich uspo­
sobienia.  To mniemane ich powodzenie d ługo  trwać nie 
może.  Widzicie jak rZąd dobroczynny,  nietylko w uni­
wersytecie ,  na zakłady naukowe ,  ale we wszystkich in* 
nych odnogach potrzeb krajowych,  nieszczędzi  kosztów 
.i z wysileniem ożywia p r zemys ł ,  zakłada fabryki  i r ę k o ­
dzieła ,  robi porządki  w k ra ju ,  nadaje popęd  i ruch wszy­
s tkiemu,  co wznosi  i przyśpiesza kul turę,  prowadzi do z a - 
możności  i dobrego bytu.  To  wszystko wymaga coraz 
większej  znajomości rzeczy i umiejętności .  Przyjdzie 
więc czas,  kiedy jeśli nie prawo ,  to sama potrzeba,  wy­
łączy niezdatnych z posad publicznych,  uchyli względy 
niewczesne i zgubne p ro tekc je ,  a otworzy pole samej zdol­
ności i zasłudze.  Wy sami,  k tó rzy  teraz żalicie się mo­
że,  na u t rudzenie  examinow i patentów uniwersyteckich,  
będziecie gorliwemi w niedopuszczaniu do publicznych 
posad osób niezdolnych.  Ze świat ła nie może się roz ­
wijać tylko większe światło; a przy świetle rozjaśnionćm,  
zniknąć muszą ciemności . '

Następnie prot.  Tomorowicz ćzytfSł rzecz', o K lin ice  
m ed yczn e j c zy li te ra p e u ty c z n e j w y d z ia łu  lekarsk iego  w 
k ró . w tirsz. u n iw e rsy te c ie , łą c z n ie  z  opisem  h is to ry ­
czn ym  biegu ży c ia  i  p e łn io n y c h  p o s łu g  pub licznych , 
ś.  p .  J . B .  F r e j e r  D ra . M . i  C h ir ., p ro fe sso r  a  te ra p ji  
i  k l in ik i  te ra p e u ty c z n e j , W obszernej  pod tym napisem 
rozprawie,  wykaza ł  autor;  naprzód z najdawniejszych sta­
rożytności czasów, początek k l in ik ,  zmiany jakim one do­
tąd uległy,  korzyści  jakie zaprowadzenie ich przynios ło 
dla sztuki lekarskiej  i dla ludzkości   mówi ł  potem o szko ­
le lekarskiej  Warszawskiej  za Xięztwa Warszawskiego i o 
pierwiastkowych dla niej kl inikach,  utworzonych r. 1811 
w szpitalu ś. Rocha. . . .  skreśl i ł  obraz historyczny klinik 
warszawskich,  wymieniając ich korzyści ,  niedogodności z 
niewłaściwego ich umieszczenia tymczasowego; odmiany 
które dotąd w ich urządzeniu poczyniono  wykazał  za­
sługi  każdego z professorów trudniących się u nas kli­
niką terapeutyczną;  a gdy doszedł  do roku  1828,  W k tó ­
rym wydział  lekarski  poniósł  stratę przez śmierć profes-  
sora F re je r ,  skreś l i ł  obraz  życia tego męża,  k tóry odda­
ny nauce,  j ako professor  kl iniki  terapeutycznej ,  najwię ­
cej po łożył  zasługi w tym zawodzie.  Dla uzu pe łn i e ­
nia liistorji kliniki terapeutyczn.  warsz. ,  autor ,  jako za ­
stępca profesora terapj i  i kl iniki medycznej ,  zdał  sp ra ­
wę o j e j  stanie w roku szkolnym up łyn ionym;  to dopr o­
wadziło go do uwag: nad sposobami praktycznego p r o ­
wadzenia uczniów przy łóżkach chorych;  nad obowiąz­
kami professora praktycznego;  nad przyczynami dla k tó ­
rych u nas, wszystkim warunkom dobrze urządzonych t e­
go rodzaju zakładów praktycznych,  jeszcze zadosyć uczy­
nić nie można; j ak wydział  lekarski  udawał  się do kommissj i  
rządowej wyznań z przedstawieniem.projektu względem ule­
pszenia tych ważnych dla uniwersytetu zakładów.  Nako .  
niee, professor Tomorowicz dał  poznać zamiary,  jakie w 
sku tku  podawanych planów przez wydział  lekarski ,  kom-  
tnissje rządowe oświecenia i spraw wewnęt rznych,  pow zię ­
ły  względem potrzeby założenia w stolicy Polski  wielkie­
go szpitalu, na wzór najlepiej urządzonych zagranicznych,  
n. p. Hamburskiego lub Monachskiego,  i umieszczenia W 
tym szpitalu wszystkich klinik.  (z Pam.  Warsz. )
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